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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia i 5 Maja v. s. 1826 roku.

d.

W iadomości K r a jo w e .

Ostatnia data  gazet sankt petersburskich  jest 
6 maja. 1

O podróży J. С. M. gazety sanktpetersbur- 
skie zawierają dalsze doniesienia: D. 9 kwietnia 

i ? godzinie 3giey z południa Cesarz J egomość szczę­
śliwie przybył do W itebska , na stacyi pocztowey 

1 przyjęty przez P. Jenerał Gubernatora witebskie­
go, mohilewskiego, smoleńskiego i kałuzkiego, je­
nerała porucznika Xiąźęoia Chowańskiego; P. Gu­
bernatora Cywilnego, n iek tórych  urzędników wyż­
szych i sądowych. Fotem N ayjaśnieyszy Pan, o- 
beyrzawszy kompaniją, na straży u domu poezto- 
wego stojącą, i G ubernatorowi cywilnemu, za do­
bry stan gubernii, w czasie przejazdu przez J ego 
Cesarską Mość dostrzeżony, zadowolenie oświad­
czywszy , w pożądanym sta me zdrowia, w dalszą 
wyjechał drogę. Dnia 11 około 2giey z południa w 
naypożądańszyrn stanie zdrów ia przyby IJegoCesar- 
ska Mość do M ińska, i wysiadł do domu tameczne­
go radcy Izby skarbowey, radcy kollegialnego, 
A łła rd a , powitany przez Gubernatora Cywilnego, 
Gieczewicza , 1 przez czas, nim konie odmieniono, 
oglądał straż, u tegoż domu z garnizonu mińskie- 
go stoj^rr^ dla żołnierzy k tó rey  raczył darować 
12Э rubli. Po odmianie koni, w pożądanym stanie 
zdrowia, w dalszą podróż M onarcha wyjechał. — 
D. 11 kwiet. około godziny lotey wieczorem Monar- 
CHAjprzybyciem Sw ojem  uszczęśliwić raczy ł  maję­

tność Hrabiego M orawskiego, jenerała i kawalera, 
\Zausze  zwaną, о ю  wiorst od N ieśw iia  położoną, a’ 
dma następnego wyjechał w dalszą podróż кц 
W arszaw ie  — D. 120 5tey wieczorem przybył J.
C. M do Słonim a, i natychm iast w dalszą w yjechał 

i drogę—  D. 1З0 2 giey zpołudnia przybył Cesarz Je - 
igomośc do P r u ż a n n j,  oglądał 5 cią kom panią 24tey 
brygady a rty lle ry i lekkiey dowództw a półkownika 

:Perrena  Igo, a zadowolony dobrym  porządkiem  i 
! czystością żołnierzy, rozkazał wydać żołnierzom
: po rublu, a ordonansowym po 2 ruble. Po tym  N ay- 
j jaśnieYszy Pan półkownikowi za dobry stan po­
w ierzonej m u kompanii, a m arszałkow i Moraczew- 
skiernu za dobry stan dróg, podziękowanie Sw e  o - , 
świadczyć raczyw szy, w dalszą w yjechał drogę___
D. i3  o godzinie 5 wieczorem Nayjaśnieyszy  Pan
przybył do Kobr у  n i a , powitany przez jenerała 
porucznika Barona E ngelhard ta  i głowę miasta__

[Tegoż d. o godzinie 8 w ieczorem , M onarcha jirzy- 
bydz raczył do Rrzescia-Eitewskicgo, a następnego 

!tana o pół do lotey w pożądanym stanie zdrowia 
Wyjechał do W arszaw y. (S. P . Z . )

Przez N aywyższy Ukaz J. С. M., datowany 
w W arszaw ie  d. 19 kwietnia, Panna Elżbieta K u- 
szników na , córka Senatora, nayłaskawiey miano­
wana freyleyną dw oru NN. Cesarzowych. ( R - 1.)

W i l n o .
Wileńskie Towarzystwo Dobroczynności, ode­

brawszy w ominionym miesiącu kwietniu zhaczny 
zasiłek do kassy ubogich z teatru amatorskiego ~i 
kwesty wielkonocney, niosąc najczulsze podzięko- 
nie Szanownym Osobom płci obojey, które to wy­
konały, uiszcza się razem z obowiązku swego za­
wiadamiając Publiczność, i i  przychód ogólny ze 
wszystkich 4 rech reprezentacyy teatralnych uczy-

m ł rubli srebrnych 1,964 kopiejek 75." W y d a tk u  
było na światło, m uzykę, opłatę rzemieślników, 
posługi 1 dalsze potrzeby r. sr. 55g kop. 36. Po- 
zostało czystego zysku na korzyść domu ubogich 
gotowych pieniędzy rub. sr. 1201 kop. 54. W  deko- 
rauyacb 1 ubiorach г. З19 g. , 5; w exemplarzach 
drukowanych poematu A rm idy  rub. 85 . W  oeu- 
le zysku rubli srebrnych i,Go5 kop. 4a. -  K w e ­
sta tegoroczna, przez Szanowne D am y zbiera- 
na, wyniosła w ogóle po red u k c j i  w jedno mo- 
ne t  rubh  srebrnych .254 kopiejek 80. Tę praco­
w itą  miłości chrzesciańskiey posługę dopełniły na- 
stępmąoe Damy: J W .  ,  Hrabiów Paców Jenera- 
łowa iSiiesH łowska, która zebrała w rczmaitey mo- 
necie rub. sr  34 . kop. 5 i}, J W .  z X ią?ai R a­
dziwiłłów Chrapowicka Instygatorowa Litewska 
Zlotem oz. zł. 2 rubli srebrnych 168 kop. 16, i as- 
sygnacyynych rub. 80, oraz obcey monety kursu 
niema)ąoey sztuk 4 , i obrączkę * kompozyoyi i ;  
J W .  z Hrabiów  Platerów Tyszki..wieżowa M ar­
szałkowa złotem czer. zł. 3, rubii srebrnych i5 7l 
i assygnacyynych 120, przy tym  elementarz dzje- 
e m u ^  2 pierścionki mosiężne i num er ołowiany;, 

Z ^ aw rzec^ich Giedroyciowa rubli 
ъ *7> assygnacyynych 120 i złotem czer.

* * * * i ie rg!T,anowa professoiowa uniwersy-
n Upb* S ł  138 kT°.P;45» assygnacyynych 55, i zło4 

tera czer. zł. 2; J W . z Lystramów Pieska Chorą-

S s  ,"ыі ";ь",уЛ •« ‘ - я - А
Szanowne D am y i zacni Obywatele! dopełni­

liście ofiarę czułemu sercu tylko właściwą, w niem 
więc szukajc ie  nagrody waszych trudów , a o tarte  
przez was łzy nieszczęśliwych i zabezpieczony im 
przytułek, droższe wam są zapewna nad wszelkie 
podziękowania, i pochwały.

G r o d n o .
Jeżeli kiedy płeć piękna nabywą rzetelnego 

prawa do hołdu 1 uwielbienia całey powszechno­
ści, to w tedy naywięcey, gdy powodowana w ro ­
dzoną tkliwością i uczuciami serca, spieszy dla 0- 
tarc ia  łez cierpiąoey ludzkości. W zorem  takowe- 
go poświęceń|a się (tia dobra nieszczęśliwych jest 
JVV. K a ta rzyna  Bobiatyńska, Gubernatorow a Cv- 
wilna Litewsko Grodzieńska, k tó ra  wciągu zbyt 
krótkiego jeszcze pobytu swego w Grodnie, nie 
przestając na tajemnych dobrodziejstwach wielu 
biednym świadczonych, zebrała w ostatnim tygo­
dniu wielkiego postu znaczną kwestę, wynoszącą 
zł. poi. 1,755 groszy 28 i rubli assygnacyynych 7З0, 
a także niemałą ilość zboża i różnych produktów, 
które razem z pieniędzmi do rozrządzenia T ow a­
rzystwa Grodzieńskiego Dobroczynności przesłała. 
Czyn tak szlachetny, przez nikogo dotąd w mie­
ście tuteyszem nienaśladowany, ile z jedney s trony 
p rzy  szczupłych nader funduszach, ułatwia T o w a­
rzystw u środki do wsparcia wielu familiy w nędzy 
pogrążonych, tyle z drugiey wkłada nań obowią­
zek złozema w obliczu całey publiczności nayczul- 
szego podziękowania dla Tey, która będąc wzorem i 
ozdobą płci swojey, tak skutecznie przyczyniła się 
do osłodzenia losu cierpiących. Oby błogosławień­
stwa nieszczęśliwych, którym  niesie ratunek, zlały 
na nią obfite źródło pomyślności i szcześcua. Dzia­
ło się na seśsyi Towarzystwa Dobroczynności w



mieście Guberosfcióm Grodnie roku 1826 miesiąca
kwietnia 18 dnia. , . . q. •

Za zgodność ź protokułem świadczę. Stani- 
sław Doliński Sekretarz'Towarzystwa Grodzień­
skiego Dobroczynności.

Kowel dnia 29 kwietnia. e
Obywatele Gubernii Wołyńskiej Powiatu Kó- 

welskiego, przejęci uczuciem najwyższego s z a c u j  
ku i Wdzięczności dla J w  Jenerał M»,ora . Kawą-
walera deGeroais, przeszłego Komendanta 1 odo!- 
skieko piechotnego Hółku, za spoknyną tegc^z przez 
lat biedni w Powiecie Kowelsjurn k°nsystencyą, 
nie przestając oraz cenić wysoki jego charakter 1 
niepospolite przymioty, postanowili w Pubk?z£ e!"  
piśmie złożyć podz.ękowame, aby tym yv,ęk zy 
dać dowód, ile pamięć lego osoby i całego poby tu 
miła jest sercom wszystkich Obywateli, i miesz­
kańców Powiatu Kowehkiego Działo się w powia- 
towem mieście Kowlu dnia .6 lutego іЗзх (tu na­
stępują podpisy 45ciu obywateli). O zgodności z 
oryginałem poświadczam, Kowelski Powiatowy 
Marszałek Joachim W kryńsU.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia 20 maja.
(z Gazety W arszawskiej). 

NayjAŚMieyszy CESAR i KRÓL opuścił dnia 
17 b. m. na dni kilka Stolicę tutejszą, dla zw ie­
dzenia W ojew ództw  Mazowieckiego, Kaliskiego i  
Płockiego. .. —1—

Jego Królewicowska Mość, Xiążę Orami, w 
nodróży swey z Moskwy, spodziewany jest w Sto­
licy tuteyszey w końcu bieżącego miesiąca.

iz Kuryera Warszawskiego).
Ze wszystkich miast stołecznych województw 

Królestwa Polskiego donoszą, iż w nich jak nayu- 
roczyściey obchodzono doroczne święto Urodzin 
J с /ѵѵ. Wielkiego Xięcia K onstantego , dma 9

b" ™'W ezera w sw em  mieszkaniu (niegdyś pałacu 
Rranickichł JW . Rzeczywisty Tayny Radca, Se­
nator Nowosilców, dawał świetny bal, Mory swą 
obecnością N- Pan zaszczycie raczył. Wszystkie 
znakomite osoby płci obo,ey obecne w W odzow ie, 
były zaproszone. Głó/tna wystawa pałacu , dzie- 
dziniec i brama od Nowego Świata, tysiącami lamp 
jafcniały. _ ------ -—*

gę przewieść na sobie, abym CI w Im ieniu Repre­
zentantów Narodu, nie wynurzył najgłębszego hoł- 
du podziękowania, jak?e CI Polską cała za tyloli- 
rzne dowody TW O JEY , NAYJASNIEYSZY MO­
ŚCI X IĄ Ź E , przychylności Narodowi okazane, 
niesie. Zaręczyć CI mogę zakochanych Ziomków, 
na których czele dziś postawiony jestem, niewy­
gasłą wdzięczność i hołd uszanowania w sercach 
naszych.

Zakończając tę mowę, mam zaszczyt, stoso­
wnie do służącego mi prawa; zaprosić J W. 2 or­
skiego, Posła z Powiatu Płockiego na Urząd Sekre­
tarza Seymu, Przymioty twoje, Szanowny K.olie- 
go, i połączona zdolność z gruntownym charakte­
rem , zjednały C i .niezaprzeczony w publiczności 
szacunek ! Wzywam Cię więc do wykonania przy­
sięgi i do zajęcia miejsca swego.

(H!U

IZU, nie 
jnbr 
diak

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Mowa JW - Marszałka Sejmowego w Izbie 

Poselskiej zo powrotem z Senatorskiej, 
Prześwietna Izbo Poselsko- 

Zaszczyt przewodniczenia w tak świetnem 
rodaków kole, naychluhnieyszą Staje się za życia 
mojego ozdobą; lecz gdy zwazam: jacy Mężowie 
oiastowali dostoyność, którą mi obecnie Nay,asn.ey- 

poruczył MONARCHA; jak waznem i trudnem 
fest іеу powołanie; sprawiedliwą poczułem obawę, 
czy z podobnym skutkiem jak poprzednicy moi, 
spełnię"życzenia KRÓLA i uwieńczę oczekiwania

Nar° W  Bogu tylko, co rad Sprzyja dobrym chę­
ciom, i przv jacielskiey usłudze W aszey, Szanowni 
Kolledzy! ufność całą pokładam. Wasze światło, 
dopełni bez wątpienia tego, co nieudolności mo,ey

brakUpomvilność i szczęście kraju; oto wielki cel, 
k tóry nas tutay sprowadza, przedmiot na^wazniey- 
L y , faki ludzkość interessować morę. Ważmy pil- 
nie ńa szali mądrości pod naszą rozwagę oddane 
wnioski, upatruymy we wszystkiem dobra ogolne- 
EO Niechay tu mknie osob.stosć, wszystko qgó- 
f U i  poświęci/, należy; niechay głos czystey pra­
wdy i przeświadczenia do umysłu i serca naszego 
trafia. Słowem, tu się stańmy zimnem, roZwaza- 
czami rzeczy, i ‘jedna tylko nam.ętnosc to ;est. 
Miłość Ojczy zny i KRÓLA, niechay działania na-

sze ° ^ д Ѵу jąŚMIEYSZY MOŚCI X IĄ Ż E : nie mc-

G Ł O S
J W . Stanisława Piwnickiego , M arszalka Izby  

Poselskiej, m iany nąPosiedzeniu Izb po łą­
czonych dnia Po maja 1820 roku.

N A Y J A Ś N  I Ę Y S Z Y  K R Ó L U  
PANIE MOY MIŁOŚCIWY!

T w o ja , NAYJAŚNIEYSZY PANIE, nadzwy- 
czayna łaska, którąś okazał nadając narodowi Na­
szemu byt polityczny, imię i swobody, w sercu 
każdego Polaka szczególniejszą wdzięczność wzbu­
dzić,! nieskażoną do W A SZ E J K R Ó L E W S K IE \ 
MOŚCI, wierność zaszczepić zdołała.

Nie zasadzam ja na obfitych słowach wynu­
rzenie uczuciów dopiero wspomnionych, bo te czę­
stokroć pozornemi bywają; serc naszych tłumaczem 
krótkie, lecz szczere, będą wyrazy. Niosę Ci je, 
NAYJAŚNIEYSZY PANIE, w mojem, równie iak 
i w całey Izby Poselskiej imieniu. Wszyscy bo­
wiem równie czujemy, że nie inna krew w żyłach 
naszych płynie, jak ta, która dawnych ożywiała Po­
laków ! , _ .

Oni rzetelne szczęście i honor opierając na 
przywiązaniu i wierności ku K-rólom i swojey O j ­
czyźnie, raz poprzysiężoney Im wiary nieskażenie 
do ostatniej dotrzymywali chwili; tych torem po­
stępować w całym przeciągu życia , jest jedynem 
usiłowaniem naszem. , '

Nie zawiodę NAYJAŚNIEYSZY PANIE Iw o -  
jego we mnie zaufania; nie zaWiodę oczekiwania 
moich współziomków; biorąc za przewodnika Two­
ją Mądrość i W olą Najwyższą; za pomocnika, ra­
dy światłe j  Izby Poselskiej, mam nadzieję: że po- 
trafiemy przyczynić się, do ziszczenia wielkich Two­
ich NAYJAŚNIEYSZY PANIE, względem dobra 
kraju naszego, zamiarów.
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M O W A  
Jaśnie W ielmożnego 

M O  S T  O w  S K I E G  O ,
M inistra Spraw wewnętrznych i Policy i, miana 

na pierw szejSessyi Sejm ow ej, 
w i z b a c h  z ł ą c z o n y c h .

D nia  i 5 maja  1826 r.
Przemożne powody wstrzymały zwołanie Zgro­

madzenia Narodowego: lecz jeżeli, jak wszystko 
spodziewać się dozwala, z obrad jego wynikną 
prawdziwie i powszechnie użyteczne Ustawy, czas 
upłybiony w bezczynności, nie będzie bez korzyści; 
a Seym teraźniejszy stanie się tym znakomitszy, 
że opóźniony. Zebranie czynności rozmaitych ga­
łęzi Władzy wykonawczej, i wystawienie położe­
nia K ró les tw a , obeymie zatem tą rażą, dłuższy 
przeciąg czasu w szczuplejszym stosunkowo obrę­
bie. Wszakże ten obraz nie będzie mniey wier­
ny, przeto że ścieśniony. Słusznie tu przypomnieć 
należy, iż obok postrzeżeń i żądań w poprzedzają­
cym składzie sejmowym oświadczonych, żadne od­
wołanie przeciwko szczegułom objętym w Sprawie 
Mu zdaney, miejsca nie miały; bo czyny zaprze- 

-czać się nie dają. Dzisiay, w zupełnem używaniu 
głębokiego pokoju; pod rządem MONARCHY, chcą­
cego wszystko osobiście sprawdzać, którego potę­
ga nie potrzebuje posiłku ułudzeń, i którego wi 
doczny pożytek, zgodnie z czystą serca skłonno-
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fccią, znajduje się całkowicie w bezpieczeństwie i po­
wodzeniu rozlicznych narodów berłu J.LGO podda­
nych; ponowię z rzetelnością dalszy ciąg tego O- 
brazu, nie tając, równie jak nie przesadzając zdziała- 

■ - л: nego dobra; nieprzecząc złego i nieukrywając powo- 
kó І dów, dla których trwanie jego przedłużyć się mogło. 

W Y Z N A N I A
R EL1G IY N E I  O Ś W IE C E N IE  P U B L IC Z N E .  

W sku tek  wyroku Królewskiego, przepisują­
cego niektóre zmiany w organizacji Kommissyi 
Rządówey W yznań Religijnych i Oświecenia pu­
blicznego, przydaną została Sekcya Duchowna, z a j ­
mująca się szczególnie potrzebami Duchowieństwa 
R z y m s k o - k a t o l i c k i e g o ,  oraz dozorem karności we- 
wnetrzney, a mianowicie klasztornej. Niektóre 
parafie dla dogodności, odmiennie ograniczone zo­
stały, a wzrastająca liczba rękodzielników wyzna­
nia ewangelickiego, pociągnęła za sobą potrzebę 
utworzenia szesnastu nowych parafiy: wystawiono 
kilka don ów, służących na obrzędy i mieszkania 

li Pastorów tego wyznania. Zgromadzenia zydow* 
skie, przyzwoiciey urządzone zostały, przez znie­
sienie Kahałów, i przez ustanowienie З27 dozo­
rów bóżniczych. , . ,

-Nadeysze naprawy gmachów kościelnych u- 
skuteczniono; nowy Koscioł Katedralny wystawio­
no w Suwałkach. Przepisy, tyczące się układów
0 zamianę dziesięcin wytycznych na pieniężne, do- 
kładniey urządzone: z 4 699 układów w tym wzglę­
dzie, 2,5go jest potwierdzonych; pozostałe wyma­
gają niektórych sprostowań. D obra , po zniesio­
nych Instytutach są sprawdzone i w długoletnie 
dzierżawy puszczone; milion 126 553 złotych, uży­
to na uiszczenie długów tychże Instytutów.

Fundusze wyznaczone na Oś wiecenie publicz­
ne przyniosły w ciągu 4 ch lat cd 1820 do 1824, 
sześć milionów 536 ;5o9 złotych, a z opłat pobie­
ranych od uczniów szkół publicznych weszło о9 5,704 
złotych- tych ostatnich użyto na opłacenie kolla- 
boratorów, na nabycie książek, instrumentów fi­
zycznych i matematycznych, oraź na zbiory histo- 
ry i  naturalnej dla szkół publicznych.

Wystawiono na dziedzińcu uniwersyteckim 
dwie obszerne budowle, przeznaczone na składy 
Sztuk pięknych, Zoologii, hizyki i na audyt-orya. 
Obserwatoryum ukończone i opatrzone w dosko­
nałe instrumenta astronomiczne, wykonane przez 
Reichenbacha. Obok tego gmachu, ogród botanicz­
ny, może bydź chlubnie policzony pomiędzy zakła­
dy tego rodzaju odznaczające się w Europie, tak 
pod względem pięknego położenia, jako też 1 ilo­
ści roślin, dziś już przeszło do "10 odo gatunków 
doprowadzoney. Biblioteka uniwersytetu, ciągle 
publiczności' otwartą, codziennie prawie się po­
większa: a teraz około і 5£Ъсо tomóvy posiada, 
miedzy któremi znajdują się rzadkie i kosztow­
ne dzieła. Zbiór zoologiczny do 26.000 , gabinet 
rycin blisko do sta tysięcy przedmiotów zawiera­
ją. Gabinety: fizycżny, mineralogiczny , wzorow 
gipsowych, lekarski, systematycznie #urządzone, 
nieustannie się powiększają. Drukarnia 1 prassy 
litograficzne zaprowadzone są przy Uniwersytecie. 
Towarzystwo elementarne, zajmuje się ехаюшо- 
waniem i przy puszczeniem uczniów, jako tez kan­
dydatów na professorów, i osób pensje prywatne 
utrzymujących. Otworzono przy Uniwersytecie 
kurs teoretyczny i praktyczny budownictwa dróg
1 mostów; ustanowiono instytuta kliniki i sztuki 
położniczej, seminaryum na nauczycieli do szkół 
wyższych. Z  chlubą, tu powiedzieć można, ze 
większa część wakujących katedr, osadzona juz zo­
stała przez Polaków, którzy się kosztem rządowym 
zag ran ica  doskonalili. Instytut głucho-niemych 
o trz y m a ł fundusz na utrzymanie 12 uczniów ubo­
gich do różnych rzemiosł się przx kładających. Szko­
ły niedzielne dla dzieci rzemieślników-, otworzone 
zostały w wielu miastach Królestwa. Ubiór jednę- 
stayny, przepisany jest dla wszystkiey uczącey się
młodzieży. t , , * * > _

Żałować potrzeba, 1 z szczupłość funduszów 
rządowych, tudzież ubóstwo teraźnieysze klassy 
rolniczej, łącznie pomiędzy nią wstrzymały roz*

szerzenie tey nauki elementarnej) która, nie odry­
wając od właściwego stanu, daje użyteczną oświa­
tę dla znalezienia w nim dobrego mienia i stosow­
n e j  szczęśliwości. W takim zakresie, znajduje i 
ogranicza się rzeczywisty dług społeczeństwa: tru ­
dno bowiem zataić, że oświecenie liberalne i ob­
szerniejsze, ofiarowane ubogiemu, podczas, kiedy 
nie można mu zapewnić zastosowanego w przy­
szłości losu , stałoby się dla niego sidłem i przy­
gotowało niedolę. ‘Nauczałoby go przyjemności, 
których osiągnąć nie zdoła, wzniecało żądze 
jakich zaspokoić nie może, zatruło i zaburzyło 
dni jego jadami zawiści i niechęci. T a k , po­
wstaje i wzmaga się nieupodobanie whsney doli, 
chęć obłędna doświadczania wszelkich stanów bez 
ustalenia się w żadnym; i już od dzieciństwa czło­
wieka można przewidzieć gromadzące się burze, 
które w późniejszym wieku zdołają zatrząsnąć al­
bo obalić społeczeństwa składy. Jeżeli więc podo­
bne ocknienie namiętności młodego pokolenia, w 
przedłużonem czuciu odzywać się musi; jeżeli po­
niekąd wyjaśnia przeszłość; użyteczną jest rzeczą, 
czerpać w n iej dla przyszłości przestrogi.

Okoliczności obecne nastręczyły niektóre po­
prawy w rozkładzie nauk i w zakresie S z k o l n y m ,  
Zaprowadzono dozór ogólny, czuwać mianowicie 
mający nad zachowaniem i moralnością religijną 
uczniów. Tym sposobem, wcześniej wzmagać się 
ma to rozeznanie, które, nie tłumiąc św iatła, umie 
je oceniać i zabezpieczać na trwałych zasadach 
dobrey obyczajności. VV istocie, któż zdoła prze­
widzieć rozmaite ludzkiego rozumu, to1 świetne, 
to ciemne zmiany, lub trwanie ich wrażeń prze­
mijających! Kto może w przyszłości wykryć jego 
nowe, bądź nauczania bądź obłędy ?

. Lecz podczas kiedy się życzenia ludzi krzy­
żują i omyła ją, cywilizacja oparta na moralności, 
postępuje coraz, mimo czasy i  zawady , niekiedy 
uu wracając i zatrzymując się kilka chwil zaledwie, 
na zboczenia nierządu, na skargi przesądpw, albo 
na wyniosłości urazy. Tak, koleyne rozwijanie to­
warzyskiej oświaty, wystawia zawsze obszerny 
i pocieszający widok. Jeżeli, jak to powiedziano, 
rozum ludzki w linii tylko spiralnej postępuje, 
wzrost i popęd jego, nie mrliey przeto są rzeczy­
wiste. Bądź z czasem i porządkiem posuwa się 
na cięciwie zbliżającej go do siedliska światła i 
wolności; bądź prowadzony burzliwemi chuciami, 
pędzi na zakręcie zwijającym się w ciemnościach; 
zawsze nieustanne jego mozoły, jego długie dni u- 
trapienia 1 krótkie chwile szczęśliwości, jego śzla- 
chetne zamiary i próżne usiłki; zarów no ostrzega­
ją i zapewniają go, iż jest cel, do którego dobroć 
Naywyższej L to ty , dążyć mu dała; który prze-; 
czuwać mu na tey ziemi dozwoliła, a który w in- 
nem i przyszłem istnieniu, będzie mógł pojąć, do- 
strzedz i osiągnąć. , , , , ■■

Cenzura jeneralna pism zagranicznych 1 na­
rodowych ustanowioną została przy Kommissyi 
Rządowej W yznań Religijnych i Oświeceniajm- 
blipznego, pod bezpośredniem dozorem Radcy Sta­
nu Dyrektora Oświecenia.

(Dalszy ciąg mowy nastąpi).

F  R  A N  с  У A  .
P a r y i  dnia  3 m a ja .

(z G azety W arszaw skiey).
Król Jmć wezwał Hrabiego Boulogne% arcy­

biskupa w T royes , i Para Francyi, aby się zna j­
dował na koronacji w R heim s.

Izba Parów wybrała d. 29 z. m. deputacyą, 
złożona z 21 członków, która wraz zbiorem 1 wiel­
kim referendarzem Izby ma bydź obecną na koro­
nac ji  króle w skiey w Rheims. e . ,

Jeden i  tuteyszy-ch dzienników pisze, iz gdy 
Henryk I V , w roku 1697 zwołał stany krajowe w 
R o u e n , ustanowiono w całey F rancji  podatku 5o 
milionów li w rów. Gdy Ludwik X V I , przed 4o 
laty zgromadził stanv, dochody publiczne racho­
wano 43o do 44o milionów liwrow. Teraz docho­
dy te powiększyły się do i 5oo milionów.

Izba deputowanych. Dnia 3o z. m. ukończy**

)



ły  się obrady Względem pojedynczych artykułów 
projektu do prawa o budżecie z roku 182З i przy­
jęto je. Na wniosek atoli Papa M estadier zastrze­
żono przy 4 tym artykule, aby mimo tego na na­
stęp nern posiedzeniu Ministrowie podali rachunki 
wydatków n aw o y aę  hiszpańska i obrachunek z je- 
neralnym liwerantem.

1.0 
ecie K

(z K uryera W arszawskiego.)
Ubiór kcronacyyny Króla Francuzkiego jest na­

stępujący: Kaftan z karmazynowego atłasu, ozdo­
biony złotemi galonami, k tóry  jak i koszula w tych 
mieyscach będzie miał otwory, gd^łe Król odbie­
rze namaszczenie; długa suknia z lamy srebrney, 
czarna toga ozdobiona sznurem dyamentowym, 
sandały z fioletowego axamitu haftowane w lilije 
złote, Tunika i Dalmatyka (suknie podobne do u- 
bioru mszalnego) i nakoniec płaszcz królewski z 
fioletowego axamitu haftowany w złote lilije, pod- 
szyty  gronostajami; oprócz tego jest zrobiony dla 
Króla ubiór Wielkiego Mistrza orderu ś. Ducha, 
k tóry  po koronacyi nosić będzie; ten ubiór składa 
się z kaftana, z rękawami w bufy, nazywany Rein- 
graf, z jedwabnych pantofli, trzewików i płaszcza 
wielkiego mistrza.

Xiężna Borghese z domu Paulina Bonaparte, 
rodzona siotra Napoleona, umarła w R zym ie, ma­
jąc Jat 46.

Król Francuzki darował dnia 5 b. m. korpu­
sowi zandarmeryi paryzkiey, chorągiew i sztandar, 
które w kościele N. P .M a ry i  przezarcy-biskupa pa- 
ryzkiego poświęcone, a po mszy ternu i  korpusowi 
oddane zostały. Korpus Ogniowy P a ryża  dostał 
także chorągiew od Króla.

Dw ór królewski wyjechał dnia 6 b. m. do St. 
Cloud.

Król Francuzki wezwał burmistrza miasta 
Strazburga , aby znaydował się wczasie koronacyi; 
prezydent i sekretarze 4 akademiy, z k tórych się 
składa królewski in s ty tu t  Francyi,  odebrali podo­
bne» wezwanie.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  3o kw ietniu .
(z G azety t f  drszawskiey).

Słychać, iż Lord Kanclerz odwiedził nieda­
wno Pana 0 ’Connel, a z  oświadczeń jego wnosić 
mężna, iż bardziey, niż się dotąd zdawało, £przyia 
nadaniu swobód katolikom.

Bank wystawił Ministrom naszym niebezpie­
czeństwo, jakie pochodzić może z większego uła­
twienia przywozu towarów zagranicznych ; przez 
to  bowiem coraz więoey złota wyprowadza się z 
kraiu, i bank musiałby znowu wstrzymać wypła­
ty  gotowemi pieniędzmi.

Ogłoszono tu  od razu 3o traktatów, z  których 
pokazuje się, iż 3o krajów wschodnio - indyyśkich 
uznało zwierzchniczą władzę Anglii. Naydawniey- 
szy z tych trak ta tów  zaw arty  jest w roku 1819, a 
najnow szy d. 6 marca roku zeszłego 1824. Prze­
strzeń , którą te kraie obeymują, rozciąga się od 
Arabii do królestwa A w y  i cd Tibetu do Przylądka 
Komorіпькіеgo. Liczba tych krajór/ może się jeszcze 
powiększyć przez wypadki woyny z Birmanami.

Izba niższa. Gorliwość większey części człon­
ków izby, w popieraniu bilów, dogodnych katolikom 
ir landzkim , okazała się także w czoray , gdy Lord 
Lewison Gower w n iós ł , aby skarb opłacał ducho­
wieństwo katolickie , wystawiając środek ten jako 
sprawiedliwy i zgodny z polityką. Przykro bowiem 
wieśniakowi irlandzkiem u, dawać dziesięciny na 
utrzymanie kościoła obcey re lig ii , i razem obmy­
ślać fundusz dla własnego swego duchowieństwa. 
2Do,ooo funtów szt. (10 milion, zł. poi.) wystarczać 
może rocznie na pensyą dla 4 A rcy  Biskupów po 
l)5oo funt. szterl. (60,000 zł. poi.); 22 Biskupów po 
Ю00 funt. szt. (4o,ooo zł. poi.); 26 Dziekanów po

!CZy

5oo funt. Szt. (12 000 zł. poi.); 200 Proboszczów po )0 D 
200 funt. szt. (8000 zł. poi.), 800 Proboszczów po 120 
funt. szt. (48oo zł. poi ) i 1000 Xięży po 60 funt. szt.
(2,'±00 zł. po].). Większość 206 kresek przeciwko 
162 postanowiła , aby bil w  tey  mierze podany, 
pierwszy raz przeczytano.

— D nia  4 m oja. —
, . Dma 1 b. m. dał Król Jm ć wysłuchanie Xią- issjyski 
żęciu Northum berland , Lordowi kanclerzowi i h ra ­
biemu m a s te r .  W spomniony Xiążę pożegnał
P a ryża  ^ * Z raa ẑon^^ swoją udał się onegday do

Dnia 2 b. m. spadła nagle cena papierów na­
szych skarbowych, lecz w krótce potćm się podnio- 
sła, co pochodziło z licznych zatrważających po­
głosek, jako to, iż z  powodu mowy X iąięc ia  Y ork  
powstaną wielkie rozruchy w Irlandyi, iż P arla-  
m ent będzie rozpuszczonym, iż zaydzie odmiana 
ministrów, iż bank został zniewolony do w strzy ­
mania wypłat gotowizną i t. d. Gazeta tu te js z a  
Goniec okazuje bezzasadność takowych wieści.
1 • ^ аП ^ a.n n n̂8  już wyzdrowiał, iż za radą  
lekarzy swoich, wyjechał onegday na niejaki czas 
do Cambevood, majętności hrabiego Lwerpool. O- 
sobliwszem jest zdarzeniem, iż oba naywięksi o- 
brońcy nadania swobód katolikom, Panowie Can- 
n in g  i Francis Burdet, zachorowali w stanowczey 
chw ili ,  kiedy okoliczność tę wniesiono w Parla­
mencie.
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В гихеііа  dnia  8 maja.
(z Gazety УУarszawskiey).

P. b a g fit, nowy poseł angielski, miaj onegday 
wysłuchanie u Króla Jmci, i złożył list wierzy-

Baron Z u y len  de N yeve lt, mianowany nad­
zw yczajnym  posłem naszym przy Porcie Oltcmań- 
skiey, wyjechał d. 3 b. m. do M a rsylii, zkąd na 
okręcie popłynie do Stdmbułu.

W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia  3o kwietnia.

{z G azety W arszawskiey).
• M edyolanu  orszak Króla Jm-

01 Neapolitańskiego, złożony ze 100 osób.
Xiążę JBlącas d^Aulpsy nadzw yczajny  poseł 

irancuzki przy dworze neapolitańskim, wyjechał 
d. 22 b. m. z R zym u  do M edyolanu.

U W I A D O M I E N I E .
G d y  w  p ^ e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r .  t .  p r e n u m e r a t y  K u ­

r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  t a k  s i ę  z d a n z y ł o ,  Ż e  k i l k u  P P .  P r e ­
n u m e r a t o r ó w ,  d l a  b a r d z o  s p ó ź n i o n e g o  z a p i s a n i a ,  n i e  n i o -  
g f o  . o t r z y m a ć  w s z y s t k i c h  n u m e r ó w  t e y  g a z e t y :  p r z e t o  
ł i e d a k c y a ,  p r a g n ą c  w e  w s z y s t k i c h  W z g l ę d a c h  s t a ć  s i c ,  
j a k  n a y d o g o d n i e y s z ą  S z a n o w n y m  s w y m "  P r e n u m e r a t o ­
r o m ,  a  z a t e m  i  w  d o s t a w i e n i u  z u p e ł n o ś c i  n u m e r ó w  k a ż -  

e m u ,  u p r a s z a  n a y m o c n i e y ,  a  ż e b y  c h c ą c y  m i e ć  t ę  g a z e -  
« n a  z g i e  p ó ł r o c z e  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  r a c z y l i  z a p i s a ć  p r e ­

n u m e r a t ę  w c z e ś n i e  p r z e d  d n i e m  1 l i p c a  n a d c h o d z ą c e g o ,  
k t ó r a  p r z y j m u j e  s i ę  w  W i l n i e ;  w  Е х р е с і у с у і  G a z e t n e y  
G ł ó w n e g o  P o c z t a  . ; t u  L i t e w s k i e g o  i  w  R e d a k c y i  a  p o  
G u b e r n i j a c h  i  P o w i a t a c h ,  w e  w s z y s t k i c h  K a n t o r a c h  i  E x -  4 i .
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p e d y c y ą c h  p o c z t o w y c h .  C e n a  p ó ł r o c z n a  z w y c z a y n a  s r e  
h r e n i  r u b l i  s i e d m .

Dziennik Wileński, z a c z y n a j ą c  o d  N r u  5g o ,  d o  k o i i -  
c a  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  c o  m i e s i ą c  p o w i ę k s z o n y  b ę d z i e  o d  
2 c l i  d o  3c h  a r k u s z y  d r u k u ,  z  d o d a n i e m  p o t r z e b n y c h ‘r y -  
c m ,  p r z e z n a c z o n y c h  w y ł ą c z n i e  o g ł a s z a n i u  r z e c z y ,  n a l e -  
z ą c y c h  d o  g o s p o d a r s t w a  w i e y s k i e g o ,  f a b r y k ,  r z e m i o s ł ,  
s z t u k  i  p r z e m y s ł u ,  c e n y  p r e n u m e r a c y y n e y  n i e  p o t i n o -  
s z ą c ,  k t ó r a  j e s t  n a  r o k :  b e z  p r z e s y ł a n i a  p o c z t ą  r u b l i  s r e *  

r n y c h  s z e ś ć  ,  z  p r z e s y ł a n i e m  p r z e z  p o c z t ę  r u b l i  s r e ­
b r n y c h  o ś m ,  i  p r z y j m u j e  s i ę  w  W i l n i e :  w  E x p e d y c y i  
G a z e t n e y  G ł ó w n e g o  P o c z t a m t u  L i t e w s k i e g o  i  w  R e d a k -  
c y 1 ; a  p o  G u b e r n i j a c h  i  P o w i a t a c h ,  n a  w s z y s t k i c h  K a n t o ­
r a c h  1 E x p e d y Cy a c h  P o c z t o w y c h .

P ow alono  W ojennego Litew skiego Gubernatora
A n a rzejr Sucharski R ze czyw isty  R adca Stanu i Kawaler.

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .
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DODATEK. DO GAZETY K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N. S6.
W iia o  dnia  l 3 m aja  v. i .  1825 R oku ,

1. Ugodzony D anie l  E ssen  O b y w a te l  w  
m ieście  K o w n ie  i ods taw ny  P o ru c z n ik  w oysk 
R o ssy y sk ich  czyni n in ie j s z e  ośw iadczen ie  w 
rzeczy  n a s tę p n e j :  i i  b ra t  rodzony  ośw iadcza­
jącego K rz y s z to f  W ilh e lm  E ssen  oddaliw szy 
sie z dom u ła t  te m u  k ilkadziesiąt od rodz iców , 
s łu ż y ł  w  p ó łk ach  w nyska P ru sk ie g o  i by ł  offi-
c e rem , a  z t ą d  p rzen iós ł  się do  w oyska R os-  mca m aja 3 go dnia. 
syyskiego , tem u  la t  może b y d i  ІО  m n ie y  H ip o l i t  Sobolew ski 
w ięcey ,  i  w  ty m ż e  w oysku  R ossyysk iem  do- Rossyyskich i K a w a le r .
s łu ży ł  się ra n g i  J e n e r a ł a , a  jak  da ło  się s ły -  R oku  1826 m ca  m aja 4  dn ia .  N a  Sądach
szt'ć ośw iadczającem u  p rz em ieszk iw a ł  czyli sego im p e r a t o r  s k ie y  m o ści G ro d zk ich  p o w ia tu  
te ź  m ia ł  czynność lub k o n s y s te n c ją  sw o ją  N ow ogrodzkiego  s taw ając  osobiście W J P . I g u a -  
w  mieście M oskw ie  , i ta m  juz m iesięcy kilka cy  Jackow ski ad w o k a t  subsseliów tegoż p o w ia ­
te m  u iak  u k o ń cz y ł  sw e  życie , i to  dochodzi tu  m n ie j s z e  ośw iadczenie  do A k t  podał. P r z y -  
Wieścią oświadczającem u^ ze do rob ił  się znaczne* jęliśmy i że tak o w e  m oże bydź  um ieszczone 
go m a ją tk u  ta k  w  su m m ach  p ien ięż n y ch ,  r u  w  G azecie  K u ry e ra  L i t tg o  pośw iadczam y,

też w szys tk ich  p re te n so ró w ,  iżby ra c z y l i  de  
m nie się zgłosić i ob jaw ić swoje dopom itik i,  i n a ­
c z e j  b o w ie m  po w y p rzed aży  M aluszyę  n o w y  
nabyw ca n iebędzie o b o w iąz an y  do żadney  p re -  
tenso rom  m oim  bon if ika ty ,  ja  zaś dziedzic  m ie ­
szkam w  m ają tku  O m  nie w ieżach  o w io rs t  9  od 
m iasta N ow ogródka  położonym . D a t t .  1 8 1 5 r .

P u łk o w n ik  w o y sk

poseł
echał

obu-
iie od i

chomoaci w szelk icy , iako też i s reb rze :  p rócz 
t e g o ,  k o n ie ,  pojazdy , ró żn e  fanty  i d rogie ka­
m ien ie ,  n ie m n ie j  dorhy i kam ien icę  m ia ł  w  
m ieśc ie  M oskw ie ,  a  schodząc z św ia ta  n ie  czy* 
m ł  T e s t a m e n tu  an i  teź  żadnego ro z p o rz ą d z e ­
n ia .  Zaterit  oświadczający jego pozostałości 
w sze lk iey  jes t  p ra w y m  sukeeesorem  a p ryncy-  
p  d n ie  jako b ra t  naym łódszy  w  myśl p ra w  k r a ­
jo w y ch  d rogą k rw i  n a tu ra ln eg o  spadku n ay -  
b h ższ y m  je i t  w  ro d zeń s tw ie .  G dyby  za te m  po

L eo p o ld  Jab ło ń sk i  G ro d zk i  N o w ogrodzk i  
Sędzia.

Jan  B ohdanow icz  G ro d z .  N ow ogr: Sędzia^ 
Jó z e f  S iem iradzk i P isa rz  G ro d z k i  p o w ia t*  

N ow ogrodzkiego.
Z e  jes t  zgodno w  A k tac h  św iadczę  A n ton i  

B aran o w icz  G. P* N . R eg en t .

u  P rz e w o d n ic tw e m  R em issy  S ad u  Z ie m ­
skiego p tu  Rosieńskiego  w ro k u  1824 l ipca  s 5 

zo s ta ły  m ają tek  zeszłego b ra ta  J e n e ra ła  E*sena dnia zak roczoney  $ Sąd  T a x a to rs k o  - E x d y w i -  
i . ie  został p rzez  kogo us tro n n eg o  zagarn ię tym  żorski n a  uczyn ien ie  zadosye K re d y to ro m  W .  
i ro z trw o n io n y m , i aby ca łk o w ity  funduSz one- F e l icy an a  A ram o w icza  Sędziego G ra n icz ,  p t t u  
go by ł  za w iedzą  tam eczn ey  Zwierzchności o -  R osieńskiego  d e s ty n u o w a n y , z a re a s su m o w a -  
p isan y m  i z reges trow ariym  , o ra z  op ieką  na le-  w szy dn ia  3  l is topada  i 8 a4  r o k u  w  m ieście 
lży tą  ad m in is trow anym , nim  ośw iadczający  z do -  p o w ia to w y m  R osien iach  S ąd o w n ic tw o ;  już n ie ­
w odam i słu-iznemi p rzy b ęd z ie  przed  ca łą  p u b h -  po jed n o k ro to e  czyn ił  odkłady ,  gdy  b o w iem  
cznością nayso lenm ey  m am festu ie  się. (prócz w p ro w a d z o n e y  p re te n sy i  W .  D om bro*

D an ie l  E ssen  Por* W .  Ross . wieża) dalsi K re d y to ro w ie  sw oich  s to su n k ó w
R o k u  1825 m ca m aja 11 dnia. P r z e d  A- 

k tam i G ro d z k ie m i  p o w ia tu  W ilen g o  staw ając 
obecnie W J P a n  D anie l  Essen P o ru cz n ik  woysk 
Ross. t a k o w e  ośw iadczenie  do p ro toku łi i  w pi­
sać p o d a ł  i w  ohym  w łasn ą  rę k ą  podpisał się.

P rz y ją łe m  R e g e n t  A ndrzey  T o w iań sk i .
R o k u  i 8 s 5 m ca m aja  n  dnia. T ak u w e

do rekognicy i n iep rzeds taw il i ,  i  żąd an y ch  p rz ez  
nich A k tó w  n ieu zu p e łn i l i ,  d la  tego  d n ia  2 m a ­
ja p rzez  rezo lu cy ą  p o s ta n o w io n ą , czynność 
sw oją do dn ia  1 nas tępu jącego  cze rw c a  o d ro ­
czył, od jakow ego te rm in u  do d n ia  10 tegoż 
miesiąca , z ay m o w ać  się będz ie  s łuchan iem  
sp raw y , poczem  osta teczn ie  wziąść s p ra w ę  do

ośw iadczenie  R ed ak c y a  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  nam ow y zad ek la ro w aw szy ,  ażeby  w  ty m  p rz e ­
de  G aze ty  um ieścić  m oże.

S ęd z ia  G rodz .  W ileń sk i  A n to n iP o m a rn ac k i

1 N ize y  podpisany n ab y w sz y  w  ro k u  1814  
od W W .  A dam a B e rn a rd a  i A n n y  z W o ło d k o -  
w iczow  O b u c h o w iczó w  Sęst.  Z iem . M ozyr* 
sk ich  za su m m ę i 4 5 ,ooo z ło tych ,  fo lw ark  M a- 
lu szy ce  w  P ic ie  N o w o g ró d zk im  w  G u b e rn i i  
G ro d z ień sk iey  w  g ru n ta c h  u ro d z a y n y c h  i  w e  
w sze lk ich  w ygodach  położony, z c h a t  a4 rech  
c iąg łych ,  i 3 ch k o n tn ik ó w  składający  eię, na  n -  
lepszen ie  k to reg o  na  e re k e y e  b u d o w ló w  i na 
Zapomogę w łośc ian  z ło ty ch  з 4 ,ооо gotow  ey 
sum m y w y d a tk o w a łem ,  gdy w y p rzed ać  ony  po­
s tan o w iłem  i w  ty m  celu rob iąc  w szelk ie  dla 
m ających  się zd a rzy ć  k o n tra h e n tó w  b ezp ieczeń ­
s tw o , nćZyuiłem  w  ak tac h  Z iem . N o w o g ro d z ­
k ich  ośw iadczen ie ,  zapow iadająca  o tw a rc ie  i 
r z e t e l n i e ,  że ty lk o  m am  długu  z łch  79 ,745  i 
gr. 10 , .d op ie ro  w ięc  przez  gaze tę  m am  h o n o r  t r z e b y ,  p rz e z  popędliw ość n iedośw iadczonego  
w e z w a ć  ta k  ż y c z ą c y c h  w eyść ze m ną  w uk ład ,  w ie k u  ch w y ta jąc  się zasad p rzec iw n y ch  p r a w *  
O nabycie  r ł e c z o a e g o  m a ją tk u  M aleszy  c, jako i  m ora lnośc i,  w c ią g u  n ie  sp e łu a  iednege  ro k *

ciągu czasu  w szystk ie  s t ro n y  in te re sso w an e  
jaw iły  się w m ieście Rosieniach, i p ro ten so rs tw o  
swoie do m assy p rz ed s taw iły  o ra z  p o trzeb n e  
A kta  za sk u teczn iły  zapow iadając , ża  n a  niej®- 
w ionę p re ten sy e  s to sow nie  z p rzep isem  R e m is -  
sy am issyą z a p i s z e , p rz ez  n in ieyszą  aw iz acy ę  
t rzy k ro tn ie  w  G azec ie  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  
zam ieszczającą się te ż  s trony  za w iad am ia .

A lex an d er  B ohdanow icz  Sędz. Z iem . P . R .
K o n s ta n ty  L u tk ie w ic z  Sędz. Z iem . P .  R .
W in c e n ty  O s t ro w sk i  Sędzia Z iem . P .  R .
Ignacy  J a to w t t  R e g e n t  Z iem . P .  R osie* .

1. R o k u  і 8 з 5 m ca  m aja  n  d n ia .  N iże y  
piszący się m a  za  obow iązek  u w iad o m ić  i ©- 
strzedz publiczność , że  syn jego T e l le s fo r  0 -  
z łow sk i  oddany tu  w  mieście W i ln ie  na  a p p k -  
kacyą  dla w eyśc ia  w  sztacką s łużbę  i o p a trz o n y  
w e  w szelk ie  od rodz iców  s tan o w i w łaśc iw e po-



pokazał się, ze może bydź  szkodliwym  spo łe­
czności i sam em » sobie nie u ży teczn y m , dla nie- 
zm ierney  skłonności zobow iązyw an ia  sobie u 
d rugich  róźney  w fan tach  i g o tow ym  groszu 
pożyczki,  i w y d aw an iu  k a r t  k a r teczek  i r e w e r ­
sów pod im ieniem  W ład y s ła w a  i innym  za ie- 
dną rzecz  w e tro je  i czw oro  p rz y z n a w a n y c h ,  
żeby p rze to  tak  w ym ieście  W iln ie  jako i  na 
pr& wincyach gdzieby się tylko on zriayduwal 

■ publiczność uw iedz ioną  n ie b y ła ,  ze Oyciec je­
go nie posiadając antecessorskiego ani spadko­
w ego m ajątku  n ie  jest obow iązanym  ku odpo­
w iedz i i  w y p ła ty  takich  i tym  podobnych sy­
nowskich debitów, i źaditego dlań te ra z  i w 
następność n iem a i nie zostaw i funduszu  oświad­
cza i to  do t rzyk ro tnego  opub likow ania  w ga- 
zecie K u ry e ra  L i t tg o  podając w łasney ręk i 
podpisem  s tw ierdza,

L uc iusz  Uzłowski Sędzia G ran . P tu  Słucfe.
R o k u  1826 m ca m aja 12 dnie. P rzed  A- 

k tam i G redzk iem i p t tn  W ilengo stawając oso­
biście W SP. L uciusz  U złow ski Sędzia Gran. 
p t tu  Słuckiego tak o w e  oświadczenie do P ro to -  
jcułu wpisać podał i w onym  w łasną rę k ą  pod­
pisał się.

P rzy ją łem  R eg en t  Andrzey Tow iański.
T a k o w e  oświadczenie może R edakcya  w 

G azecie  K u ry e ra  L it tgo  pomieścić. Sędzia 
Grodz. W ilen .  Antoni Pom arnacki.

1 N a  dniu 9 idącego ro k u  i m iesiąca zbiegł 
z k lasz to ru  XX/.y K anon ików  L a te ran eń sk ic h  
p rz y  K ęśc ie le  śś. A postołów  P io tra  i P a w ła  
będącego, poddany fo lwarku funduszowego t y c h « 
źe X X ży  Jak ien ta rz  w Powiecie oszm iańskim  
Jerzy  K a raw eck i  zabraw szy  z sobą su rd u tó w  
szaraczkow ych  dw a sukna cieńkiego, jeden sa­
m odzia łow y szaraczkow y, płaszcz now y szaracz- 
kow y, kołdrę bajową, czapkę g rana tow ą okrągłą, 
chustkę różow ą i białą kam izelkę sukienną ciem ­
ną, dym kow e białe m ay tk i  płócienkowe, k u r tk ę  
sam odzia łow ą, d y am en t  sklarski, pisać i czytań 
po  polsku i po  rossyysku urnie, posiada u m ie ­
jętność m ulark i i szk lars tw a oraz inne; p rzy ­
m ioty  jego są następne: w ieku  la t  5 o, w z r o ­
s tu  m a łe g o , szczupły , tw a rzy  pociągław ey z 
dw óm a jam kam i po bokach, nosa orlikow atego , 

,oczu św iatłych , włosy c iem ne, w ąsik  czarny , 
głosu cieńkiego. N adto  okazało  się, iż zaginął 
w  klasztorze wyjęty  w ty m  r< - vl z Akt Ziem. 
W ileń .  vidimus d ek re tu  w yw odow ego  familii 
S tan k iew iczó w , k tó ry  mógł zbiegły K a raw e ck i  
zabrać  dla przysw ojenia takow ego nazwiska, pod 
onym  u k ry w a n ia  się, innych  żadnych św iadectw  
n iem a chyba one sam sobie przysposobił. G d y ­
by się tak o w y  zbieg gdziekolwiek okazał, kla­
sz to r  K an o n ik ó w  L ate ran eń sk ich  up rasza  o d o ­
s taw ien ie  onego do tegoż klasztoru , p rzy  u p e ­
w n ien iu  dla dostaw ującego  p rzyzw oifey  na^ 
grody.

R o k u  1826 mca m aja  12 dnia, tak o w e  o- 
głoszenie o zbiegłym poddanym  do X X . K a n o ­
n ików  L a te ran eń sk ic h  na leźącego .R edakcyaK u- 
ry e r a  L i t t .  do G azety  umieścić może. Ś w iad ­
czę  Sędzia G rodz . W ileń .  A nton i P om arnacki.

О Б  Ъ Я  В Д Е Н І І
3. И М П Е РА Т О РС К А Г О  Воспитательнаго 

Дома о т ъ  С анктпетербурга*aro Опекунскаго 
Совѣта симъ объявлаегаса, ч т о  въ ономъ про­
д ает с я  заложенное ц просроченное иедважимае

мнбяіе Бжаіеоскаго помѣщыка В икен т іи  Х р ж ж -  
н о в с к а г о ,  с о с т о я щ е е  В и т е б с к д й  г у б е р н і и  Н е ­
в е л ь с к а г о  п о в е т а  п р и  с е л ь ц ѣ  М а ц к о в ѣ  4 , в ъ  д е -  

‘ р е в н ѣ  П о ч и н к а х ъ  1 8  и т о г о  2 2  р е в и ж с к и х ь  м у -  
ж е с к а  п о л а  д у ш и  с ъ  р о ж д е н н ы м и  п о с л ѣ  р е в и з і й ,  
с о  в с е ю  п р и н а д л е ж а щ е ю  к ъ  н и м ъ  з е м л е ю  и .  в с я ­
к и м ъ  н а  о н о й  с т р о е н і е м ъ  ,  д л я  ч е г о  и  н а з н а ч а ­
ю т с я  в н о в ь  д в а  т о р г а  с е г о  г о д а  в ъ  с е н т я б р ѣ  м ѣ с я ­
ц ѣ  п е р в ы й  і г о  и  в ш о р ы й  З г о  ч и с л ъ ;  ж е л а ю щ і е  к у ­
п и т ь  с і е  и м ѣ н і е  м о г у т ъ }  я в л я т с я  в ъ  О п е к у н ­
с к і й  С о в ѣ т ъ  о з н а ч е н н ы х ъ  ч и с е л ъ  в ъ  п р ' и с у д г  
с  т а е н н о е  в р е м я ,  и  в и д ѣ т ь  в ъ  о н о м ъ  л р о д а в а е  . . и -  
м у  И м ѣ н і ю  о п и с ь  и  у с л о в і я ^

Э к с п е д и т о р ъ  П е т р ъ  М е щ е р с к і й .

3 . Od Rady O p iekuńsk iey  S t P e te rsb u r -  
skiey C E S A R S K IE G O  do m u  w ychow an ia  n i-  
п іе у а г ё т  ogłasza się, iż w niey  p rzedaie  się 
oddany na ew ikcyą  i p rz e te rm in o w an y  m ają ­
te k  W in cen teg o  C hrzanow skiego  O b y w a te la  
W itebsk iego , po łożony w  W itebsk iey  gubern ii  
W N ew elsk im  pow iec ie ,  w p rzys ió łku  Maćko­
w ie  dusz 4 , w e  wsi P oczynkach  18, a wógóle 
2 3 re w izy y n y eh  płci m ęzkiey dusz z urodzo- 
nem i po rew izy i ,  ze wszelką należącą do nich 
ziemią^ i  w szelkiem  na niey z a b u d o w a n ie m ; 
n a  co naznaczają się na  no w o  dw a ta rg i  w 
m cu ybrze  te razn ieyszego  roku : p ierw szy igo 
a drugi 3 dnia-, życzący kupić takow y m ajątek , 
zechcą  p rzybyć  do R ad y  O p iekuńsk iey  w 
dn iach  oznaczonych w czasie posiedzenia , gdzie 
mogą widzieć in w e n ta rz  m a ią tk u  i w a ru n k i .

E x p e d y to r  P io t r  M eszczerski.

a. W  G u b e rn i i  M oh ilew sk iey  w  m ajątku  
H om elsk im  G rafa  R u m ia n co w a  K an c le rza  P a ń ­
stw a o d k ry w a  się dla w ielk iey  obfitości p rze-  
daź m erynosów  zap ro w ad zen ia  n ay lep sz y d i  ga-
tu n k o w  w  następu jącey  ilości.

1) i 3 b a ran o w  każdy po rubli 5oo assyg.
a) 5 o b a ran ó w  —  — —- 260
5 ) 100 baranów  ■—  — —  200
4 ) 2 2Ó ow iec —  — —  4 o
5 ) i З00 ow iec  —  .— — i 5
O b y w a te le  k tó rych  żądaniem  będzie przy-

słać swoich pe łnom ocnych  mogą im polecić, 
aby po swoim  p rzy jaźdz ie  w yb iera l i  co się im 
podoba tiie p rzym uszając  brać  pew ney liczby 
szczegolney w kaźdey  p a r t y i , lub tak ą  , a taką 
liczbę ow iec  podług liczby w źię tych  baranow .

Jeżeli  p rz y s ła n i  po w ie rn i  ro zb io rą  c . ł ą  o- 
tttaczoną l iczbę m erynosów  , to  samo przez  się 
r s z u m ie  się, iż w ten czas  na ten  rok p rzedaź  u- 
s t a n i e , a poźno p rzys łan i  n iep o w in n i  uskarżać  
się, że im  nie w yda ją  tey liczby baranow  za k tó ­
rą  przy jechali.  O  teyże  przedaży  mającey n a ­
stąpić w  ro k u  p rzysz łym  w cześnie  ogłosi się 
p rzez  gazetę.

G łó w n a  adm in is tracya  sp raw  H om elsk ich  
m a ho n o r  oznaym ić źe od dn ia  dzisieyszego na 
p rzy sz ło ść ;  ani sam K a n c le rz  P a ń s t w a ,  a ni 
w sp o m n io n a  adm in is tracya  n ie  będą prz.yymo- 
wać up rzed n io  próśb  o zaliczenie wcześnie ja- 
k ieyko lw iek  liczby b a ran o w  lub o w ie c , dla 
zna jom ośc i,  albo p rzez  wzgląd na osoby k tó re  
takiego będą życzenia.

W  fo lw arkach  m ają tku  Homelskiego znay- 
duje się do sp rzedan ia  owsa angielskiego 5o 
cze tw ie r t i ,  a  nadto  jeśliby kto z obyw ate li  b ia­
ło rusk ich  życzył nabyć, m ożna dostać wielkiego 
białego g rochu  m oskiewskiego З80 cze tw iert i ,  i 
ow sa w ęgiersk iego  З80  cz e tw ie r t i  z a  m ierną
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cenę, dla czego zechaą przysyłać ualyslnydh z 
pieniędzmi du głównej dziedzicznej administra­
cji Homelskiej na zasadzie wyżej wymienionej.

3 . Od Litewsko-Wileńskiego gubernialne- 
go Rządu ogłasza się , iż na uzyskanie należ­
nego Pożyczkowemu Bankowi Państwa od Hra­
biego Stanisława Manucego , kapitału wgóle 
55 ooo rub. sreb. i 3 6 ,0 0 0  rub. assygn., zzna- 
rosłemi procentami i upłynieniem terminu, od­
dano na przedaż majątki tego Manucego, w 
Brasławskim powiecie we wsiach Mildzinka 5 3 , 

i Rozow 6з, Zwirin 5 g, Olichn 4 o, Borowiki 3 i, 
Mieyszuły 22, Lekiszyski 8, Dukeli 3 o, Czer- 
niszki 6, Jurę wieże 5 , Radkmiy n ,  Kupcseii 
4 , Borfcmszki i6 , Puzowicze 6, Bortkuniszki 
19, Pietruniszki ^4 , Kumpinie 29, Eydyniany 
22, Biełuniszki x5 , Purwieniszki 9, 1 zaścianki 
Rozow n  , KomorowszczyZns i3  , Licerwi- 
szczki 16 , Maleny 8 ,  F oienkowszczyzna 9, 
Łoszewicze 5 , Jurewicze 10, Medynki 5 , Pi- 
smałach 11, Piłrwieniszki 7 dusz; a zatem ży­
czący kupić pomieciony majątek, zechcą przy­
być do tego Rządu na naznaczone do targów 
terminy : iszy 23 , sgi 24  następującego mća 
jnnń, a 3 ci ostateczny we trzy miesiące od d. 
pierwszego wydrukowania, które później nastą­
pi w Sankt Petersburskich albo Moskiewskich 
gazetach. Dnia 5 maju 1826 roku.

Assesor i Kawaler NoWicki.
Sekretarz i Kawaler Kleyst.
Stołu Naczelnik Kowalenok.

2 Roku і 8 з 5 miesiąca apryla 20 deia. Przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Upitskiego, oświad­
czenie imieniem JO. Xięcia Ignacego Giedroy- 
cia Rottm. Kawaleryi Narodowej 1 Kawalera, 
czyni się w tern: dekretem oczewistym Sądu 
Głównego Departamentu Czasowego w 1824 
jurni io dnia ferowanym w sprawie z JW. Ra­
chelą z Kościuszków Platerową Mar. Oniksztyń* 
ijey nieletnim potomstwem, oraz opiekunami, 
sądzono dla. żałcego Dellra rubli srebr 10.093 
kopiejek 78 pięć szóstych i rub. assygnacyynych 
600, cytują się wyrazy tegoż dekretu: „Iżby 
„JW. Rachela Platerowa i jey potomstwo, suk 
„cessorowie zeszłego Tadeusza Platera, summę 
„rub. srebrnych 10,5.93 kopiejek 78 pięć szóstych 
j,i rubli assygnacyynych Gon, na dniu 2З apry- 
„la następnego і 8 з5  roku, przy Aktach Ziem­
skich Wiłkomierskich nieprzyymując aresztów 
„i nienabywając wlewków pod ich nieważno­
ścią Xięciu Ignacemu Giedroyciowi Rottm. 
„samemu aktorowi lub prawnie umocowanemu 
„za wydaniem kwietaoyi opłacili nakazuje, a 
„w zdarzeniu nieopłacenia wolną inekwitacyą 
j„wraz po uchybionym terminie i każdego cza- 
„su bez obwieszczenia tylko za tym dekretem, 
„przez właściwe Policye Ziemskie, z wolnym 

(„użyciem pomocy władzy wykonawczej, wmia- 
„rę siódmego procentu, naprzód do majątku 
!„Pomusza i Pokroyszczyzny, oraz dalszego J W. 
j„Racheli Platerowej funduszu,, jeśliby zaś ta­
lkowe dla uprzednich konwikeyow zajęte bydź 
„nie mogły, Iiib w jakiey części nie wystarcza­
my, wtedy już tąż inekwitacyą do majątku So- 
„daliszek Xięciu [gnącemu Giedroyciowi do- 
„zwala.“ Gdy więc Pomusze i Pokroyszczy- 
*na, oraz Sodaliszki są ewikcyą dla JO. Xięcia 
Giedroycia, jak niemniey dalszy fundusz JW W. 
Platerów, iżby więc nikt w żadne układy kon- 
trakta nie wchodził, żałujący delater przez pu­

bliczne do Akt oświadczenie zapowiada, i da 
Gazet Kuryera Litewskiego pomieszcza, w imie­
niu aktora 1 za plenipotencją, podpisuję. (W pro- 
tokiile podpisano) Wincenty Józefowicz Sekre­
tarz Gran. Upit.

Zgodność z protokulem poświadczam * 
Dyonizy Poskoczym Ziemski Ptu Upit. Regent,

Wolno drukować, Maeiey Paszkiewicz P i­
sarz .Ziemski Ptu Upit.

2 Roku і 8 з 5 miesiąca apryla 20 dnia. Przed 
Aktami Ziemskiemi Ptu Upitskiego , obecnie 
znajdując się W. JPan Józef Zawisza Assesor 
b. Sądu Niższego Ziem. Upit. czynił oświad­
czenie takie: majątek Pcjeziory w pcie Upit. 
położony, spadkiem sukcessyi po cycu ś. p. Jó­
zefie Zawiszy Rottm. Wilkom, dostał się do 
oświadczającego i brata Aioizego Zawiszy Sę­
dziego Gran. Upit., ten majątek po zeyśeiii 
oyća, oświadczający Józef Zawisza Assesor łącz­
nie z swym stryjem i familią rządził przez lat 
12, w ciągu takowego rządu przez karystyyne 
lata i processa wynikłe i różne interessa, o- 
świadczający nietylko że nie miał z prac łożo­
nych korzyści, ale przez to zaciągnął długi i z 

.rachunku tey dzierżawy ze schedy dla brata 
należnej, wpadł w znaczne decessa, co zmusiło 
ćmy sprzedać, a pti wypłacie brata nadmienio­
nej schedy został uszczuplonym z ojczystego 
funduszu, że zaś z kredytorami układając się 
mianowicie, z Xjęciem Jakubem Puzyną, W.oy- 
szo wiczem, Józefem Brzozowskim Rottm. Lidz- 
kim, Ignacym Baieóskim Regentem, Justynem 
Paszkiewiczem Sędzią Granicznym Upit., Ka­
zimierzem Błowzdziewiczem Rottm, Wikom, 
i Sylwestrem Kuprewiczem, doświadczył od 
nich powolności i ludzkością w odstąpieniu, nie 
małej części żawinień; chcąc bydź odpowie­
dnim, w tey doznanej ich dobroczynności, przez 
te w Aktach powiatowych i Gazecie Kuryera 
Litewskiego zapisujące się oświadczenie, skła­
da wieczną wdzięczność i podziękowanie, (w pro­
tokole podpisano) Józef Zawisza Assesor b. Są­
du Niższego, Ziem. Upit.

Zgodność z protokołem poświadczam, Dy­
onizy Pcskoczym Ziemski Ptu Upit. Regent.

Ze może bydź umieszczone w Gazecie Ku­
ryera Litewskiego, poświadczam Franciszek Lo- 
paciński Sędzia Ziem. Upit.

2. Sąd Taxstorsko - Exdywizorski na roz­
dział majątku J W. Honoraty z Matuezewiezów 
wprzód Baronowej Gersdorfowey, teraz Żmi­
jewskiej, Biała Waka zwanego w ptcie Wilen. 
sytuowanego, ustanowiony, zawiadamia kredy- 
torów i pretensorów, oraz wszystkie intereso­
wane strony, że dekret oczewisty pryncypal- 
ny w Izbie Ptowey Sądu Ziem. pttu Wilengo 
w dniu i4  teraźniejszego mca maja promulgo­
wać będzie. Dat. 1826 r. mca maja g dnia.

Prezydent. Michał Sawicki.
Sędzia Joachim Czyż.
Sędzia Aloizy Jasieński.

3 . Wyiezdza za granicę do Królestwa 
Pruskiego do miasta Królewca, Wileńskiego 
iszey gildyi kimca Salomona Heymana Pry- 
kaszczyk , Wiliński mieszczanin Josiel Tobia- 
szewicz Zakheym z synem swoim Abrahamem, 
i służącym Wóifem Szmuyłowiczem, na miesię­
cy ośm.

H



O G Ł O S Z E N I E .
Rt ąd ImperAT0RSKiEQ0  Wileńskiego Uniwersytetu podaje &o wiadomości pubiiczney, że 

dobra Bezdzież w Gubernii Grodzieńskiey w powiecie Kobryńskim położone, dfc tegoż Uni­
wersytetu należące, wypuszczać się będą przez publiczną licytacyą w trzyletnią arencbwną 
dzierżawę, od dnia s 4  czerwca 1825 roku zaczynać się mającą. 'Takowa licytacya odbywać 
się ma we trzech terminach, pierwszym 16, drugim  ̂ 18, a trzecim i ostatnim 20 czerwca r. t.erwca r. z. pv 1

Dobra te składają się z folwarków, Bezdzież, Droboty, Czabajówka i Hołowczyce, z któ- (
o milę, narych trzy pierwsze położone są w jednym obrębie, w odległości jeden od drugiego 

bokowym trakcie od Pińska naWołyń. a w odległości mil 8̂  od Pińska, od kanału żeglownego Ogiń­
skiego "mil 7, od powiatowego zaś miasta Kobrynia mil i o, czwarty położony od pierwszych o mil 
5  i tyleż od miasta Kobrynia. Przez obręb tego folwarku płynie kanał żeglowny łączący rze­
kę Pinę z Muchawcem.

Tabella wykazująca stan folwarków do dóbr Bezdzieża należących i wyciąg z nich intraty.
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N o ta . Wybieranie czynszów i podatków nie będzie należeć do dzierżawcy, lecz do Копшш 
sarza od Uniwersytetu ustanowionego.

Warunki dla przystępujących do licytacji.
1) Folwark Bezdzież z Drobotami, a folwaik Czabajówka ż Hołowczycami, razem lub tei 

każdy poosóbno licytowane będą.
2) Kogo ustawy krajowe wyłączają od posiadania dóbr ziemskich) ten do dzierżawy przy­

puszczony nie będzie.
3 ) Kto przygranicza swoim dziedzicznym lub possydowanym przez arendę albo zastawę 

do dóbr Uniwersyteckich majątkiem, ten podobnież przypuszczonym niezostanie do dzierżawy 
tego folwarku, do którego przygranicza.

4 ) Każdy przystępujący do licytacyi, złożyć powinien: a) ewikcyą jednoroczney okazaney 
intracie oprócz czynszów odpowiadającą z tych folwarków, które chce licytować* Ta ewikcya 
może być dana albo na dobrach nieruchomych, o których swobodności zaświadczenie Sądu 
Głównego 2go Departamentu, podług zwyczayney formy złożone być powinno, albo w goto­
wych pieniądzach, monetą krajową srebrną, do proporcyi jednoroczney intraty w Rządzie Uni­
wersytetu za rewersem złożyć się mających, które potćm na ewikcyą na dobrach nieruchomych 
wymienione być mogą. b) Jeżeli posiada własny majątek, świadectwo powiatowego Marszał­
ka i Sądu Niższego, że włościan nieuciemiężał, dobrze prowadził gospodarstwo i podatki regu­
larnie opłacał; jeżeli possydował cudzy majątek  ̂ oprócz powyższych świadectw Marszałka 1 Są­
du Niższego, złożyć ma nadto świadectwo dziedzica, że regularnie opłacał arendę i włościan 
nieuciemiężał.

5 ) Kto przez licytacyą utrzyma się przy dzierżawie, temu kontrakt formalny przez Rząd 
Uniwersytetu wydany zostanie, z obowiązkiem dostarczenia przez kontrahenta walorowego pa­
pieru.

6) Żaden kontrahent pod żadnym poZotem nie może się cofnąć od ceny na ostatnim tar­
gu postąpioney, a w przypadku ćofnienia się, czyli odstąpienia od zalicytowaney dzierżawy, je­
dnoroczna intrata pro evictione złożona, na zawsze przepada, i jako vadium obraca się na rzecz 
Uniwersytetu; kto zaś ewikcyą złoży nie w gotowiźnie lecz na majątku niernchomym, w ta­
kim razie wyrażone vadinm jednoroczney intracie odpowiadające, pozyskane będzie ż tegoż nie­
ruchomego majątku.

7) Każdy z kontrahentów, sam aktor lub prawnie szczególnie do tegd aktu umocowany 
plenipotent, przed przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany, że prawidła dla przy­
stępujących licytacyi, warunki do kontraktu i Wiadomość o stanie dóbr Beździeża Czytał.

Roku 1826 maja 4  dnia Sekretarz Felis Mierzejewski
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